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WI A D O MO Ś C I  t f e AI OAVB.

St. Petersburg dn ia  5 kwietnia.
U roczystość Paschy obchodzonej, była u d w o ­

łu , W nocy z soboty na niedzielę, ze zw yozayną U- 
roczystośc lą . Odprawiła się msza wielka w kapli­
c y  pałacow ey. Śpiewane Te Deurn obwieszczone 
Zostało prżez W ystrzały działowe. Po południu 
było u dworu ucałowanie ręki (te Ccnserv. Im part.)

W  Nay w yższym  reskrypcie J. C. M. do K o­
niuszego Xiążęc'ia Dołhórukiego , pod dniem 2D mar- 
Ca 1822 r., ogłoszonym w  gazecie petersburskiey 
* dnia i  kwietnia, wyrażono. „ D ostrzegłszy z ra­
chunku, przedstawionego Mi przez was z roku 

o stajennym kantorze dworni, jż p o u łś tw ie -  
jj'u Wszystkich etat owy ch i nadzwye/.avnychjey w v- 
«atko\v z su mm na te A tok  przeznaczonych, osczę- 
» kantor od w ydatków  znakomitą pozostałość, 
a to uważam za odznaczającą się czynność i go­

spodarne wasze rozporządzenia; oświadczając wam  
Za to Moję wdzięczność, dozwalani podług w asze­
go naznaczenia rozdać z pozostałości ekonomie*- 
n ry W nagrodzie fila urzędników stay ni, którzy się 
gorliwością 1 pracowitością odznaczyli, dw adzieścia  
pięć tysięcy rubin  a resztę pozostałości oszczedzoney 
obrócić na poprawę budowli stayni dwornych tak 
w  Sankt Petersburgu, jak i w  mieyficach poza mia­
stem. A m aję ku wam przychylnym . A le x a n d e r .

Gazeta senacka z dnia 1 kw ietn ia  ogłosiła 
następującą (Jonują R a d y  Państwa:

„R ada Państwa na Departamencie praw i na 
Pow szechnem Zebraniu rozważała zapiskę M ini- 
o im E T  duoh, ovvn>rch1 i Narodowego oświecenia, 
leńskfm m edycznycn przy uniw ersytecie w i-

toki, U .U3ta’Vn'rh „ a y  w yżey dnia 29 grudnia 1806
•Vtee'iS w S S  W,0ny ’ d£  U° ZBiÓW P"'V uniw er- 
dvcznev w sPos.Dhldcych sję do służby me*
rażono: ’ IJUnklaołl P °n u cy  przytoczonych wy*

sztow n:ł nieb Wvi • ....., iL " nagrodę k<>-
blg, jeśli będą p oddan i^  s ’- /0staVVa® będą w służ- 
a jeśli cudzozicć,rv V, , J y scy> przez lat siedm, 

W  I V . , p u ; • ?«t d z i e s i ę ć .14w  l V \„ p 0 u 
3oh zależeć będzie1 z J f l ” 11 le 8°'-eribinu, od w oli 
R ym ow ać sic 'wolną n W w 'T  !ey w służbie, albo

W „ .T ; ,c h  „ i
ń u t e y  osnowie w i b l o k r ś i n . »  ' .

U O tiid  Oli U l i i— * CZV nirvr»o

atho pr/y sanirm" ^  11 'vabiiani byli ou służby
*  i S L c S  ^ T eniu P i n i c h  kursu na* 
'*y przez nieuki c / . s ' <Vuuz,)Jr>. albo pożniey, kie- 

(idv w w l  W n,ey  »U!? zostawali,
dające kiżrln ’ '  P * t o c z o n e  punk la u staw , po- 
sposobno' ć n'r 1  ̂ wir ,ov' 0,33,1 Uczniowi m edycyny  
j!*nie, u w ó lń ;,!*  ?fJal5J SU?,m y  za s w o je „ tr z y

nie zgadzają ś lę  z pożytkiem  powszechnym  , przy 
teraźnieyszym  niedostatku m edyków w  Rossyi; 
przeto minister spi-aw duchownych inarodoviego  
oświecenia przedstawia, o wyjednanie Nay w yższe­
go zezwolenia odmiany tych  ustaw odtąd, z za­
strzeżeniem, iżby ći uczniowie, po ukończeniu kur­
su nauk, koniecznie wchodzili do służby i zosta­
wali w  niey nie m niey od naznaczonego siedm io­
letniego terminu, bo gdy Rząd, mając taki n ie­
dostatek medyków, robi ną to bardzo znakomite po­
święcenia, w szystkie jego starania i w ydatki na 
to  zostaną bezow ocnenii,.jeżeli uczniom tym  zo­
stawiona będzie w olność, wychodzić ze służhy' w  
każdym czasie, po zapłaceniu tydko w yłożonych ntt 
nich kosztow, a przytym  z powrotu tych  kosztow, 
Rząd nie ma żadney korzyści, pozbawiając się m e­
dyków, których zapewnienie istotnym  było celem  
w sposobieniu uczniów medycyny’ ; nadto w ra­
chunku tych  kosztow obeymuje się w łaściw ie ich  
tótrzymanie; jako to: opatrzenie żyw nością, odzie­
niem , xięgami i t. d., a nie łączy  się już pensya 
proźessorów. um ieszczenie medycznego instytu tu , 
pomoce naukowe, i inne potrzeby; a tym  sainvm  
niezupełnie powracają się w ydatki wy łożone na 
tych  uczniów, którzy na osnowie w yżey przyto- 
czoney ustaw y uwalniają się od służby.

Państwa, znaydująo przedstawienie M i- 
Aistra spraw duchow nych i narodowego ośw ie­
cenia gruntównern,Y>V7.c7.'O pin ijąpostanaw ia: przed­
stawienie to utw ierdzić, z tern atoli, ażeby term in  
Wysługi III punktem w yżey w yrażonych ustaw  
dnia 29 grudnia 1806 roku, dla uczniów  nazna­
czony, był nie co zm nieyszony, stanow iąc go dla 
poddanych rossy’yskich sześć, a dla cudzoziem ców  
ośm  lat.

Na tey  opinii własną Jego Cesarskiey M ości 
ręką, dnia stycznia 1822 roku napisano tak:

M a bydź pod ług  tego.

Nauczyciele starsi w  G ym natyum  M ohilew - 
skim na B iałey Kusi Albin Siwicki,"Stanisław W a ­
licki, i Symon Olszewski, za w ykładanie nauk w  
szkole wojenney M ohylew skiey w  czasach w o l­
nych od obowiązków nauczycielskich, N aym iłości- 
w iey  d. id stycznia 1822 r. udarowani zostali 
w  nagrodę brylantow em i pierścieniami.

la I * • ‘ . 'J rnt 3AVU t  lil.l /.>
i , a.mama się od obowiązku w ysługiw a- 

aczonego siedmioletniego term in u , zgoła

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a  dn ia  15 kw ietnia.

„ V o /o r a  senatorow ie, m inistrow ie, Urzędni­
cy, jenerałowie woysk obu narudow składali J. C. 
M. W ielkiem u X ięciu  powinszowanie szczęśliw ie  
doczekanych św iąt Zm artw ychw stania Pańskiego: 

Dzięki policy i, nie widać już ty le  w sto licy  
żebractwa, które napełniało ulice, a częstokroć na­
tarczyw ie w zyw ało niezasłużonego ’ wsparcia. 
Zdrowym i czerstw ym  próżniakom wskazano l i c z ­
ne m ieysca zarobku przy fabrykach i budowach; 
obcych w yw ieziono, a prawdziwych kaleków i nę- 
dzarzow oddano do szpitalow lub pod opiekę to ­
w arzystw a dobroczynności. L itościw y przeto 
wspierać/,e cierpiącey ludzkości, te dary', któreini 
zasilali żebrzących po ulicach, niech raczą, jak 
przeznaczone jałmużny, przesyłać do tegoż tow a­
rzystw a dobroczynności, a ta ofiara sprawiedliwie 
i z nierównie w iększym  użytkiem  rozrządzoną zo­
stanie.



Kom m issya rządowa spraw w ew nętrznych i 
policyi ogłosiła urządzenie szko ły  agronom icznej  
w  M arym oncie.  YV "szkole tey  kształcić się będą 
dw ie klassy rolnikow, to jest: klassa porobkow, 
ow czarzow , gorzelannych i t. d . , i klassa wyzsza, 
ekonoraow i rządców dóbr.

V .  16. K rew ni, w ielka liczba przyjaciół, zna­
jomi, dom ownicy, i ci, którym  wdzięczność naka­
zyw ała oddać ostatnią usługę, przeprowadzili wczo- 
ra zw łoki ś.p . Maryi H ra. K ras iń sk ie j /  Karawan 
poprzedzały sieroty hoynie wsparte przez niebo- 
sczkę, w szystkie zakony, kapituła i exportujacy 
J W . Czyżewski,  biskup Augustowski, senator kró­
lestw a polskiego. . ,  , .

M iłośnicy poezyy ubolewrają, iz s. p. Molski, 
zakończył życie przed wydaniem  ogólnego zbioru 
sw ych  pism rozm aitych, lecz mamy wiadomość 
niezawodna, że przyjaciele zmarłego poety, przed­
sięw zięli ogłosić drukiem w szystkie jego dzieła.

W ozora licznie zebrani słucfiacze, długo trwa- 
jacem i oklaskami pow ita li Pana Werówskiego, po­
wracającego na scenę stołeczną: w ciągu tiajedyi 
częste panownły oklaski.

M ia s t o  W o l n e  K r a k o w .
(z Kur. W arsz .)  K om itet zarządzający budo­

w a  pomnika Tadeusza K ościuszk i, wy orany me­
dal" srebrny przez włościan wsi Jurkowieć na 
Podolu, i przysłany sobie w  ofierze; kazał opra­
w ić  w srebro, i ze stosownym napisem, w yszcze­
gólniającym czyn szlachetny poczciwych w ieśnia­
ków , ofiarował go klasztorowi 1 l . Zj\\ lei zyniec- 
kich, jako wotum  do ołtarza ś. Bronisławy.

A  11 s  T r  y  A. .
(z  G az W arsz .)  Od brzegów Dunaju dnia  27 

marca. Zaraz po odebraniu w  W iedniu  noty Reis 
Effende^o pod d. 28 lutego, donoszącey o odrzuce­
niu U ltim atum  , i nieochramającey nawet dworu 
austryackiego, posłano ją napowrót do Stambułu 
Hrabiem u Lutzów,  internuneyus/ow i, z oświadcze­
n iem , iż rzeczona nota nie zgadza się wcale z to­
nem , ’ jaki™ dotąd Reis Effendi przemawiał; aża- 
tem  przyjętą bydź nie może, i żc odtąd dwór au- 
Stryacki zostawia samemu tylko Dywanowi u a- 
twńenie nieporozumień, a pośrednictwo swoje cola.

W iedeń  dnia  7 kwietnia. Około 18 luh 20 
t . m. spodziewam y się tu powrotu gońca , który  
dnia 19 przeszłego miesiąca został w ysłany  
Stambułu, z n ieprzyjętą od dworu .naszego rud* 
Reis Effendego, względem  odrzucenia Ultimatum^ 
Przyjaciele pokoju pochlebiają sobie, iz i orta 
m ieni sw óy sposób myślenia. W  tym że czasiesp^- 
dziew ać się można powrotu gonca> k loicgo  
Tatyszczew  ztąd w yp raw ił.

A n g l i a .
L on dyn  dnia  1 kwietnia.  G azety tufeysze  

n ic ważnego o wypadkach krajowych nię donoszą. 
P. C anning  zapowiedział w izbie niższey, iz- dnia 
3o kwńetnia poda wniosek , względem  zniesienia  
ustaw y, zabraniającey parom katolickim  zasiadać
w  izbie w yższey . . .

D yrektorow ie kompanii wschodnio m dyyskicy  
obrali jednomyślnie Pana Canning  w ielkorządzcą

 ̂Biblioteka zm arłego Króla w BuhnghamsYli. -  
da się blizko z 90,000 xiążek jeograłicznyoh, histo­
ryczn ych  i teologicznych.

B untow nicy zaburzają ciągle spokoynosć w  
Irlandyi, i liczne zabóystwa ponełniają.

Cena papierów skarbowycn naszych spadla 
nieco. Zdaje się coraz bardziey, iż w krótce w y ­
buchnie w oyna z '1'urcyą.

P ew n y  m łody turek stanął niedawno w  są­
dzie. w  M aidston,  i kilku ludzi oskarżył o kradziez. 
D obył z kieszeni Alkoran, na którym  miał w y k o ­
nać przysięgą i okazał gniew ,gdy sędzia chciał w ziąć  
te  \ie<*e a przez to dał do poznania, iz ręka m ew ier- 
n ego zniew ażyłaby tę św iętość. N ic dotknął s,ę  
w iec  sędzia wspom nioney x iazk i. A tu rek  ze w zn ie- 
sic iera l potem  ku niebu oczym a odm ówił m odlit­

w ę do Boga, otw orzył Alkoran, pocałował g o , a 
przyłożywszy go do czoła wykonał przepisaną przy­
sięgę, którey rotę czytał tłumacz.

Izba w yższa .  Na posiedzeniu dnia 26 marca, 
LjOrd K in g  m ówił o płacy posłom naszym przy 
dworach zagranicznych. Porów nywał ją. z w y­
datkami W roku 1792, kiedy utrzym anie ich oraz 
sekretarzy poselstwa 1 konsulow kósztowało tylko 
120,000 £ st. a dziś kosztuje blizko 280,000. Ganił, 
iż mamy posłów w  Dreźnie, Hadze, a mianowicie 
w  Szwaycaryi, w  których to krajach dosyć było* 
by utrzym ywać sprawujących interessa. D aw nie/ 
(rzekł Lord King)  poseł nasz W SzWavcaryi brał 
tylko 2Ó0 f. st pensyi, która dziś wynosi 45oo- 
Cz.yliż w ydatki jego tak znacznie się powiększyły? 
Sądzę, iż musi zbierać m inerały, za które drogo 
płaci; niepodobna bowiem, aby miał w iele czynno­
ści dyplom atycznych. Lord Clancarty,  poseł nas* 
przy dworze niderlandzkim, bierze pensyi 12,000 
£  st., i prócz tego posiada urząd pocztmistrza. Mo* 
żnaby go nazwać nieczynnym  towarzyszem  poczt* 
mistrza, mieszkającego w Anglii: Prżedtem  nie mi®* 
liśmy posłów ahi w W iedniu  ani w  Petersburgi  
D ziw ię się, iż m inistrowie nie w ypraw ili posła djj 
L isbon j  dla pow itania przybyłego tam  z Brezy!'1 
Króla portugalskiego, kiedy niedawno utrzymyWa” 
li lam posła W tenczas, gdy ani M onarchy, a*1* 
dworu nie byłó. Zakończył wnioskiem, aby izba u' 
chwaliła adres do Króla z prośbą o zaprow adź' 
nie oszczędności w wydatkach cyw ilnych

Lord Liverpool bronił śystem atu dyplomaty* 
cznego, i oświadczył: „ Już przeszło . milion l®11'
tów  szterłingow zu m ie/szy ł rząd wydatki^kraj0' 
we. W  samcy liście cyw ilney o s z c z ę d z i ł  370,000 
£  st., do czegd się Monarcha ilością 3o,ooo 1. st. 
przyłożył. Niechże teraz izba wyrokuje, czy n o. 
nistrow ie nic Uczynili w szy stk ieg o , czego się od 
nich można byłó spodziewać? Co się tycze pens) 
posłom uaszymi, winienem zrobić uwagę, iż od rK 
ku 1790 w szystkie potrzeby d o  życia znaczny

■* 1  • 1 i  1 - i - i  - i —i ~  —  - * « d y p  i

nagrodzony. Lord Clancarty,  poseł nasz przy 
rze niderlandzkim, musi naymować dwa nn,esA .0f  
nia, jedno w  B ru xe ll i , a drugie vv Wadze, gd yż( 
pospolicie corok przenosi się z jednego m i a s t ^  
drugiego, a wypada rządowi naszemu utrzymy ^  
przyjacielskie stosunki z tam ecznym  krajem- 
przy dworach wiedeńskim  i petersburskim rrll\  
m y mieć posłów pierwszego s to p n ia , nikt o te 
w ątp ić nie będzie, kto zna w ielki w pływ  o b u  tyc. 
m ocarstw w ’'Europie. Co się tycze Szwaycary1’ 
zważając,' iż kray ten leży wśrodku między Nietff* 
cam i i "Włochami, i może się nazwać kluczem  
uropy, wypada utrzym yw ać posła, aby miał JO* 
jakie znaczenie. Sara to radziłem, aby tak b r  J 
Sam radziłem wyprawić posła Ho D rezna,  b>» 14 
łem  tego potrzebę-44

Lord Holhind  ganił zbyteczną płacę P fon -
N am ienił, iż bytność Lorda Castlercu głos
gressie w iedeńskim  kosztow ała 43.ooo £ slj.’retarf< 
sw óy teini słow y zakończył: Zam y  ̂ jadu

Leczj jakiż był skutek czynności jego. 
utrzym ujem y w p ływ  dawnieyszy? C zylar‘’'jagn^  
w pismach publicznych, iż Austrya chce z ®Cy j a ­
nowa pożyczkę dla zapłacenia długu, 4 n ~:r . i*

p o s c i t - i w a  U U r  t  C G i l l t l . l l -  j - - ' l u l ‘C' ^
koju. Zam ilczę o stosunkach nasz.) c 1 • barb4* 
muszę atoli w ynurzyć życzenie, aby y p j s i f
rzyński rząd w krótce Zniesiony ‘ * Q recfj 
stko jedno czyli to uczynią Rossyam traln°śc'
Mam nadzieję, iż kray nasz lecz
Nie wypada nam mieszać się d° " 3 , l ,  Lu.̂
m ożem y bydż obojętnymi na le^ N e u t r a l n o ś ć ,  )a  

zc w zględów politycznych z a l e c a m n,  
ko człow iek  jednak 1 łdozot s u , turec
pełnego zniszczenia tjraiukieg®
kiego .14



f  r A n e y  A.
P aryż dnia  3 kwietnia. M ieszkańcy w  Cha- 

teauroux przyjęli Jenerała Bertranda  z naywięk- 
szą radością.. Zewsząd wznosiły się okrzyki: Niech  
iy je  Bertrand! Niech ty je  w ierny bohatyr! Jene­
rał odpowiedział: Niech żyje Król! W ieczorem  
dali mu mieszkańcy serenadę; przy którey śpiewa­
li'- Oil peut-on etrei m ieux qu‘ au sein de sa f a ­
milie?

Jenerałowie L afon t de Caragnac i Semele pa- 
)e'lynkowali dnia 3o na pistolety. O godzinie 5tey 
wieczorem udali się z sekundantami Partonneaux  
1 Bij eon z jcdney strony, a Gerardem  i Sebadia- 
nim  z drugiey do lasku Bulońskiego. l  am kilka­
krotnie spotkali żandarm efyą i musieli się odda­
lić. Znaleźli wreszcie odosobnione m iejsce niię- 
dzy skałami. Zaczął się pojedynek. Obie strony: 
trz y  razy w ystrzeliły; poczem sekundanci uznaii 
rzecz honorową za ukończoną , mianowicie gdy 
Jenerał S em ele  oświadczył, i w m ianym  w Izbie 
nizsZey głosie nie myślał przyjaciela swego osobi­
ście obrazić, mówiąc tylko do Deputowanego.

Tw ierdzą, iż Jenerał B<ei ton miał porozumie­
nie z buntem  w Roszelli, a p rzy n a jm n ie j to pew­
na, iż od stóp do głowy uzbrojony pokazał się na 
jarm arku  dla zaciągnitnia ludzi do swojey bandy!

W  naszem .m m isteryum  interessów zagranicz­
nych, widać nadzwyczayną czynność, tlońoy p rzy­
bywają i wyjeżdżają do wszystkich stolic Europy.

Uwolniono 3d młodzieńców poymanych w o- 
grodzie botanicznymi Osadzeni byli W ciemnych 
Więzieniach. , ,1

Podług listów  i powieści podróżnych, przyby­
wających z B elfort, używają tam ciąglę surow ych 
środków policyynyćh. W szyscy podróżni niema- 
jący przyzw oitego pasportu, muszą się tłum aczyć 
ze swoich zam iarów. Po traktach jeżdżą żandar- 
mowie dla dopełnienia odebranych rozkazów. Spo­
dziewamy się w krótce objaśnienia tego spisku, k tó ­
rego, sprawa toczy się w Kolmar ze  i jest już w 
appelacyi. Pomiędzy oskarżonymi i schwytanym i 
znajdu je  się półkownik Pailhes. Inm  spiskowi u- 
ciekli do Szwaycaryi. Dotąd nie odkryto związ­
ków  spisku tego ze spiskiem na zachodzie Francy i.

Jedna z gazet tuteyszych pisze: „ Czyli po-
Kóy w Europie będzie u trzym any lub nie? W ie l­
kie tó  pytanie źaymuje całą Europę. Spekulanci 
pieniężni i papierowi u trzym ują pierwsze, a poli­
tycy  ostatnie.4' .

Rozeszła się niedawno pogłoska, iż dw ukrot­
nie cdkryko w P aryżu  składy broni i uwieziono 
w innych. Rzecz zaś ma się tak, iż u kupca C W - 
*ois handlującego żelazem , znaleziono (i karabi­
nów starych, i że tenże Courtois oddał do schowa­
nia slosarzpwi H enri pakę ze 12 karabinam i i kil­
ku pałaszami. W  48 godzin wypuszczono z w ię­
zienia wspomnionego ślósarza i syna jego.

Na mocy postanowienia królewskiego zam- 
?  ,Z°St1a f kola jazdy w Saurnur. Sztab tegri 

drzv  rU U ui urioP nieograniczony i ma byuź 
Ł i  yź o C r r y^ ° trZJeblC l!Z-vtT ' Ulewówie i pro- 
dników cyw ilnych^ d'l ? " óich kdrt'asów, a urzę-

szczono. cysKovvey w St. Cyr umie-

trzeci na l a ^ a c e n i ? S ^ f ^ i  ™e>akieg° Uue P<> raź 
zieme, za to, że krzyczał- miejś,4sczne wię-
urzędm ków policyjnych! ZJJe Ce;‘arz! * lzy* 

Na pokojach u Dworu, rzekł K ról \ r ; 
Talleyranda: „ IW d /o  dobrze Izba P» J? ^  Jula, iż wr n raw id  „ k .  ; arów postą-
ność druki? ,iP, vn ;i tc.za)iicen> rozum ną wol- 

Izba P n rF  ^  Wf miank? ° konstylucyi.14 
Wzaledcm nr UW' ^ ‘^ńlugo się Izba naradzała 
®św iadc7vł i °  d / le i lnikach. Xiążę Bicheheu
hy onnnilo  ^  niemu i należy do stro ­
f ą  d o n iy s ł/yne-V’ ą politycy nasi różne czy-

, r „  Talleyrand powiedział w  glosie swoim
cza? ^  S UCya iest l’araSolrm, k tó ry  się składa pod- 

pogody, a rozpuszcza się kiedy deszcz jioczyna. 
^en \ r  Pu^ou>ej ny ch- Na sessyi d. 20 m arca, 
tvvCp Oerard ganił zbyteczne pensje  woysko- 

J ch, tw ierdząc, iż c z te re j  m arszałkowie, będą­

cy razem dowodzcami dyw izyy woyskowych i ma 
jorami gw ardyi królewskiey, pobierają po 83 ty ­
siące franków, a jeden z nich, (X źę Be/luno) ma 
jeszcze i5o,ooo fr. jako m inister woyny, a zatem  
ogólnie 233,000 fr. Odpowiedział na to P. Castel- 
bajac, iż m inister woyny otrzym aw szy ten urząd, 
zrzekł się pensyi majora jeneralnego gwardy i.

Sessya d 3o przeszłego miesiąca odbyła sie 
spokojnie. Odrzucono kilka wniosków względem 
oszczędności przedstawionych przez stronę oppo- 
zycyyrią, i tytko te się utrzym ały, które kommis- 
sya radziła. Pań C o n d u it  pytał się, dla czego 
dotąd nie wyszedł Kodex w ojskow y, nad k tórym  
tak  dawno pracują. Tw ierdził, iż Kodex ten uło­
żony został jeszcze za m inisteryum  m arszałka Gou- 
dion St. CyP, którego bardzo chwalił. Oświad­
czył, i i  ńa przeszłem jeszcze posiedzeniu py ta ł 
się o m inistrów , a ei odpowiedzieli, iż od dwóch 
lat trudn ią  się napisaniem Kodexu w ojskow ego, 
k tó ry  w krótce wyydzie. Żalił się wreszcie mów­
ca na zwłokę w ukończeniu tego Kodexu, dow o­
dząc niędostatecznpści praw  dotychczasowych, po­
dług których i 9toletni dobosz skazany został na 
śmierć za to, iż się targnął na podoficera. M owy 
jego nie pozwolono drukować. Jenerał D evaux  mó­
wił, iż nowy Kodex skończony, złożono już R a­
dzie Stanu, k tóra dla wielu wad kazała go popra­
wić, i dla tego dó Izby nie został wniesiony. Do­
bre prawa (rzekł) potrzebują długiego czasu; a  
gdy mu ucz.yniono zarzut, że już 5 la ta  czekam y 
na nie, odpowiedział: iz jeszcze rok; albo dwa cze­
kać będziemy. Dowodził, iż w sądach woyskowych 
nie masz samowolności, bo niektóre w yroki R ady 
w ojennej Rada rew izy jn a  skassowała. Z  powodu 
Wydatków na pro< h i saletrę w ilości 3 milionów 
i48,ooo fr., odwołał się Pan Girardin  do swojey 
mowy w roku przeszłym mianey. Mowę jego d ru ­
kować pozwolono. ,

W niesiono następnie do Izby budżet w ydat­
ków na m inisteryum  morskie, z k tórych na wnio­
sek kom m i>su jo.ooo fr. zm niejszono, nie zaś 
O05O00 |ak Żądał Pan Labbey, k tóry żalił sie na 
opieszałą budowę okrętów  wojennych. Następnie 
1 . y  ill e m a m , kom .nissarz morski, czy tał długi 
rapport, ktorego nikt me uważał, cała bowiem Iz­
ba wddoczuie. zajęta była pojedynkiem między Je­
nerałam i L u j ont i  Semele, k tóry  w tym że czasie 
imał się odbywać.

,, Pan Debonald w mowie swojey oświadczył:
Polityka nasza zbyt długo miała ty lko w o jn ę  na  

celu Lecz cóż ztąd wynikło? Oto wiele sław y dla 
naszegoi woyska; lecz sław a ta dzieli się m iedzy 
rycerzy  i zwyciężonych, gdyż ostatni mężnie się 
bronili, a nie trzeba zapomnieć, iż odwod*dziesię- 
ćiu tysięcy greków, jestnaysław nieyszem  dziełem  
wojennem w starożytności. Polityka, dyplom aty­
ka, nie ma względu ani na zw ycięztw o, am na po­
rażkę; lecz na ostateczny wypadek. W ciągu  g ry , 
yvszystko jedno, czy sczęście sprzyja lub nie, i w  
końcu dopiero gfy , każdy grający oblicza swóy 
zysk lub stra tę . M arengo , A usterliz , Jena  p rzy ­
pominają nam odniesione zw ycięztw a, ale ParyŁ  
i bildzet z ogromnym  długiem narodow ym , w cale 
inne wzbudzają uczucia^ Może myśli kto o od­
zyskaniu tego, co się straciło; lecz w tern w łaśnie 
znajduje się błąd polityki woyskowey. k tó ra  opar­
ta  na samych wspomnieniach, nie ocenia zmienio­
nego stanń rzeczy, i nie poznaje, ile obce narody 
w czasie uporney walki zyskały na sztuce wojen­
ney i na środkach obrony .44 Ganił potem Pan D e­
bonald cały system at woyskowy; tw ierdził, iż ca­
ła Europa czuje potrzebę zmnieyszenia woyska, i 
nareszcie! m ówił o Bonapartym . po litycy  (rzekł) 
powiedzą, że polityczne jego rachuby były błę­
dne, dla tego, że uległ i upadek swóy przeżył L u ­
dzie rozum ni mogli przew idzieć, iż na tem  się 
skończy i Pojazd w tak  wielkim  pędzie idący, m u­
siał nareszcie spalić się przez tarcie. Bonaparte  
w ięcey miał talentu  do rządzenia, jak do polity­
ki. Dla tego dwie ma wielkie zasługi, że rew olu- 
cyą przytłum ił, i utorow ał drogę do przyw róce- 
nio praw ego tro n u .44

Pan D evaux  m ówiąc o żandarm eryi w y ra ­
ził: że przed rew olucyą zandarm erya składała się

i1)



7<\ 4 3no. ludzi w  r. 1790 pomnożyła się do 7,000.
W  chwili przywrócenia dynasty i Burbonow, .liczy-. 
hi j ‘ó,o >0 , a kosztowała 21,000,000 fr., teraz zaś 
wynosi i4 007 łudzi a kosztu je 16,000.000 fr.

Chipowi: dając na zarzut oddalenia dawnych 
zol'rw 'i ’ . mówił półkowńik gw ardyi 'Bethiiy 7, 
wielkim zapałem, przyczem wyśliznął się mu kil­
k i  razy wy raz óacrebleu , co bardzo izbę rozśmie­
szyło. „P rzy jd ź c ie  (rzekł) do naszych koszar, i 
obaczcie, lft m - my żołnierzy ze znakami wysłużo­
nych iat w woysku. Żołnierze nasi przypominają 
sobie równie wyprawę pod t l  atertoo, jak w Wan~ 
itei, a ze *3 jenerałów, należących do gwardyi kró­
lewskiej-, nie ma ani dwu1, k tórzyby pod Bona- 
pa ity in  nie służ

G n E c Y A
(S Kur. W arsz.) Stambuł, z nay większym po­

śpiechem jest uzbrajany, wezwano wszystkich, aby 
pracowali rad  sypahiein okopow.

O układach między T u rcyą  a Persjrą n iem a  
stanowczćy wiadomości, lecz Ormianie, będąc jr w 
Stambule, odebrali listy, iż Szach perski położył 
tak  mocne warunki, na które turcy bez Upokorze­
nia swey dumy zezwolićby niemogli, żąda bpwieni 
między innemu aby cała Armenia była persom od­
stąpiona Sułtan miał nadzieję, że ajenci angielscy 
u łatw ią  ten interes W dobry sposob, ale są ajenci 
innych dworow przy  szachu, k tórzy mają wpływ 
nierównie większy, a tak  można z pewnością u- 
tryym ywać, że za kilkanaście dni dowiemy się o roz­
poczęć u krwavvey woy ny między temi dwóma 

nmhometańskjbmi mocarstwami, przezco powstań­
cy greccy i ich przyjaciele będą mieli czas i spo­
sobność osiągftąć sklitki swoich zamiarów.

W  Jąssach janczarowie pokłócili się i  woy- 
skiem azyatyckiem, bylato kłótnia niemała: bo na­
zajutrz naliczono 000 trupów  poległych z obusti’oiij 
w  ogólności żołnierze tureccy z Europy nienawidź.^ 
s w o i c h  kol lego w przybyłych z Azyi, nazywają ich 
psami, i nie jną chwili, w  któreyby, jeśli nie W i­
docznie. to cichaczem którego nie zabito.

W  Stambule m ordy i rabunki były cokol­
w iek ustały, lecz po przywiezieniu głowy Alegoj 
tu rc y  tak tryumfują, że sądzą, iż teraz wolno im 
czynić, co się podoba, dla tego napadają nayczę- 
ściey na Ormianow, wznawiając dawne gwałty) 
żadna chrześciańka nie ńloże się bezpiecznie poka­
zać na uiicy.

Jenerałowie greccy Odysseusz i Denietryńsź 
Ip sy la n tv , zawsze są czynni, pierwszy z nich znój 
vui niedaleko Termipilow zniósł korpus turecki 
wynoszący do 12,000 ludzi.

\V"prowińcj'ach oddalonych od Stam bułu , t u r ­
cy nie mają ochoty należeć do woyny, uciekają 
w  góry, gdy ich chcą* zabierać do woyska. O u - 
chowni mahometańscy, zachęcając młodzie.’ dó 
żołnierki, z a rę c z /ą ,  że Prorok leniuchów. i tchó­
rzów  nie Wpuści do raju, ale i ta pogróżka mgło 
pomaga. •

t W  gażeeie hambur3kiey jest twierdzenie: że 
gdy przyydzie do woyny z T urcyą , pewne, potę­
ż n i  mocarstwo, zawrze przymierze z grekami p rze ­
ciw turkom.

Posłowie różnych dworow europeyskich w 
Stambule, już prawie nic widują się z tureckimi 
ministrami.

W oyskó greckie w Morei ma się już składać 
z 70,000 ludzi.

W I A D O M O Ś C I  n  O Z M A I T R.
(z Gaz. IV ars z.) Adw oki i w Kassel u tw o­

rzyli między sobą żwia/.ek. którego celem jest hei- 
p latne dawanie rady 1 popieranie spraw ubogich 
osob.

Przed Gciu laty znaleziono w okolicach A7i- 
t i i  ciało zamordowanego żyda, lecz nie można by­
ło wyśledzić źabóyćy. Niejaki D inell w A gw is- 
gran ie , skazany za kradzież 11a dcioletliie więzie­
nie, oskarżył własnego cjyea o tę zbrodnią. 1 Nie

dawno zaś posłał mu z więzienia parę talarów, któ­
re  sobie za ro b ił , a teraz chciał się stać 
przyczyną śmierci jego. Nadzwyczayny był na­
tłok widzów 11a sprawie tak dziwney, bo po Goio- 
letnicm dokonaniu czynu bez dowodowi świadków* 
oskarżyciel zadał niemało pracy sędziom. Nare- 
ście sąd przysięgłych uzna! oyca niewinnym.

Czytamy w gazecie ausżpurskiey, iż od B er- 
lina, do O dry  i .Elby, kobiety przemieniają się 
Vv świętoszki, a Zamiast zajęcia się gospodarstwem 
domowem, traw ią  rzaś na "i*ozmyślahiu klnsituidi 
nem. Kraje Ifańnowerski i b runśńicki trapili cu­
dotwórcy, tak  dalece, iż ,rząd  musiał wdać się W 
powody i skutki ich działań. Skończyło się na w y­
pędzeniu fałszywych proroków.

Okręt, na którym jenerał pruski M enu de 
M inhtoli, zebrane podczas uczoney podróży swo­
je y w Egipteie, zabytki starożytności, posłał do 
Hamburga, zatonął między Helgoland a KucChawed 
że wśzystkiemi lbdźmi i rzeczami. Kilka pak 1 
mumiami wyrzuciło morze na brzeg niedaleko B re­
m y . Strach ogarnął włościan, gdy w nich należii 
trupów. Pogrżcbli ich natychmiast, lecz potent 
odkóp-ino mumie i władzom pruskim oddano.

Miasto Bi 1 zza  prosiło Oyca Świętego o pozwo* 
lenie umieszczenia wizerunku jego w ratuszu i wy­
stawienia mu pomnika, na pamiątkę dawnieyszc/
bytności jego.. Oświadczyli vv podaney prośbie. Ni­
gdy mieszkańcy N u t y  pie zapomną pamiętnych 
7 sierpnia 1809 i 9 lutego 1811. kiedy Wasza Świętą* 
bl 1 w oś ć gwałtem z krajów swoich porwany 1 za g ra n i*  
cę wy wieziony, witany byłeś z radością od liczneg® 
ludu, który zebrany niedaleko tego tnias l a ,  właśnie 
w mieyscu, gdzie przea trzem a wiekami Paweł*. 
I I I  Papież, widział się z Monarchami Karolem  |  
i Franciszkiem  /, Ubiegał się o żasczyt ódprowa-Jf 
dzenia ciebie i ciągnienia pojazdu ttAegó.44  ̂O yciec/ 
Święty przychylił się do Wspomnioney prośby, pod 
warunkiem, abv popinik uważano tylko za cześć 
okazaną dostojności, jaką piastuje W Kościele ka- 
tblickim.

1*. Klaproth sjdi słaiYnego chemika tegoż na­
zwiska, znany zgłebokiey umiejętności język®"' 
abogacił alfabet niemiecki sześciu iiowemi gł°5 
mi, oznac/ającemi francuz.kie j, hiszpańskie n, l 
kresk s na wierzchu) i wschodnie głoski sch, *s } 
dsch, kii. .

Uczeni patyzcy przypisują nńdzwyczayną''1'  
godność przes/.łcy zimy w  c a łe y  prawie EuropJ® 
wielkim wulkaniczny m wybuchom pod morze u1 
przy  biegunie półnoenem, które byty oraz przy* 
cżyną, iż tvle Wielorybów zostało wyrzuconych n* 
brzegi Sźkóoyi 1 inne.

(z K w . Warsz..), Gdy tegoroczna zima w kra­
jach północnych i W Niemczo, h tak by laradzw y- 
czayhie ciepła, że w  ąkolicńch Arhheini pod konik® 
stycznia, wyrywano już wybujałe kłosy rozmai-'.®' 
go, zboża, a w innych miej scach vv lńtyni zaVua5

teyże porze kraje .gorące doznały nad/.w)'0^ 1̂ . ,  
go zimna W  M adrycie  na początku niatca^
marzły s taw y .i  sadzawki, czego ńie ma przy** ,<> 
a w Neapolu d. 12 lutego taki był miń* 1 
yyłosi rzadko kiedy doświadczali. Na s^jjy
źńie tego roku zima była  przykra i śniegi sp‘ 
ogromne. j v»

>V miasteczku o kilka mil o d  Bulcrmy z 
duje sic st.itzec ubogi, żyjący ż łaski s\vo;eg0r  
dla: Jo wdzięczne i dow.ipue zwierże chouz r __ 
żebranime, znają go okoliczni mieszkańcy, 1 ^
wiązaną no szyi torebkę k ł a d ą  żywność, a cza- 
i pieniądze, k t ó r e  jiies legułarnic j>rzynoti 
iii U panu. ______ __

W y ie id ia  ia  granicę. ntieY
1 Do Królestwa Pruskiego 

Stobodv m ieszczanie ła jb a  tl<iimo'cic~ 1 ,
ski. z 'Jankielem BrrE N e te m  SK huuctem  t 
hielcm Hatmowiczeul U ci 
dziesięć.

cm ć m o "
■Stawskim nu m ieS * •

Wolno drukować F , N, Goiański Ci/. Kom C eni. — w It ilmo w JJrukarr]l tittdukcji*



DODATEK d o  g a z e t ?  k c h y b k a  l i t e w s k i e g o  s . 44.

W ilno dnia Kwietnia i 8 22 Roku v. s.

A  r e n d  a D o m u .
2. Litewsko W ileń sk i Guberski R zą d  o g ła ­

d a ,  2 > dom m urow any P ra ła ta  Kon ti y m a  w nue  
icie W iln ie  na za u łku  Sto M ichalskim  sytuow a­
ny, oddany n r  zez  tegoż P ra ła ta  w  e w i k c y ą  skar­
bu za briych  w miastach} G ro d zień sh ey  G f e m n  
Poborcdw u kcyzn ey  od trunków  p o s i lm y  1 o - -
da, Kontr ym a i Kołusowskiego ze d n ia  20 t . m .  
kwietnia w ypuszcza  sic u> <\redq na ro )e   ̂ > 
dla te r0 iyczcicy w ziąć o n y  w  a rendną  dzierza  ę 
zechcą stawić się dla licytow ania  w dn iu  ib m  n i­
n ie jszego  m iesiąca kw ietn ia  do tegoż llzą d u  u- 
niąlnmfo, ,gdzie  i kondycye będą objawione . Da 

; oku apryla  2 dnia.
Asessor N ow icki.
W ierzb icki Sekretarz.
Ja n  S tem porzecki Guber. S ekre ta rz•

ka la t 25 wzrostu takoż słusznego , tw a rzy  o k rą .  
gław eY , b lądyn, włosow św iatło  rusych, oczu błę­
kitnych , o im a n iu  ja ko w ych  i dostawieriiu p rze z
ziem ską  po ltcyą  do w łaścicielu, Sąd m z s z y  Z ie m s k ą  
W ileń . uprasza. Apryla j  dn ia  1822 roku.

2. N iie v  p o d p isa n y , m cm  honor uw iadom ić  
Szanow nych  ''pre n u m era to r , i t  d rug i oddzia ł d z ie ł  
dra m a tyczn ych  W oyciechd  B ogusław skiego, sk .a -  
dający Się z  5ch tom ów, w yszed ł z d ru ku , 1 je s t  
u m nie  z ło żo n y  dla  rozdania  p ren u m eru ją cym . 
P rzeto , raczą  P P . P renum eratorow ie z b iletam i 
zg łosić się do x ię g a rn i X X .  P ijarów . na u licy  D o- 
rn inikańskiey, dla odebrania pom ienionego dzieła-, 
uiszczając razem  dopłatę, p o d łu g  w arunków  p r o ­
spektu, na trzeci oddział. Cena dwóch oddzia łów  
z 6ciu tomów złożonych , srebrem rub. 10 kop. t o .

U praszam  PI*- l^rciium cra torów , im ien iem  
mojem  1 w ydaw cy d z ie ł d ra m a tyc zn ych , zeby 1 a- 
czy li odbierać o d d zia ł p ierw szy , k tóry ju z  od . 0- 
ku ju k  u m nie z ło żo n y , i pom im o trzykro tn e  a w i­
zow anie w K u ry  erze L itew sk im , jed n a k  w itlu  j e ­
szcze prenutnerantów  dotąd nie odbieraj in n i zas  
tak  są n iecierpliw i w oczekiw aniu , ze  S za n o w n e­
m u w ydaw cy, pokoju nie dają, wyrz.ucając opiesza­
łość w w ydaniu  akura tnem , g d y  ta  n ieukara tność  
w yp ływ a  z p r z y c z y n y  m eobierania  oddzia ł ów i o— 
p ła ty  za  nie: Z  te y  p r z y c z y n y  , w ydaw ca d z ie ł
dra m a tyczn ych , k ła d zie  m n iey szą  aw izacyą. D n ia  
10 kw ietnia  1822 r. A . Z o łkow ski.

Autor d z ie ł d ra m a tyc zn ych  W oyciech  B o ­
gusław ski, uw iadam ia  Szanow nego A n o n im a , któ­
r y  w  irnieiiiu swojem  J. G. K . i in n ych  p re n u -  
nterantów  p isa ł w zględem  pom ien ionych  d z ie ł z  
W iln a  na d n iu  4 kw ietnia  n. s. roku bieżącego  
swoje uw a g i, ze ta k  odpowiedź na  sw óy l ’st, ja k o  
i 6 tomów J u ż  wjyszłych, w ka żd ym  czasie odebrać 
m ole od JP a n a  Ż ó łkow skiego  W ileńsk iego  B iblio - 
poll. ..

Sąd E x d rw ito rsk i.
2 . Sad T axa to rsko -E xdvw t żorski massy po M i-  

chelsenowskiey w  majętności Iw anow ie  w  Pow ie ­
cie Newelskiin Gubcrnii W ite b sk ie y  położenie m a- 
iacey exystujący, skutkiem re  missy Sądu G łó w n e­
go /°o  D epartam entu  G ubernii W iteb sk iey  w  1821 
miesiąca maja 5 i dnia zapadłey dla dom ierzenia  
satySfakcyi w ierzycielom  i pre tensorom  po M ichel-  
sonowskim z dóbr leżących , i ( ogólnego ru ch o m e­
go funduszu, z zajęciem należnościow od debito- 
rów  do massy w innych  p rz ezn a czo n y , 'w  ro k u  n ie­
dawno Zeszłym miesiąca julii 21 dnia, jako w t e r ­
minie remissą oznaczonym  zgrom adzony w  k o m ­
plecie, rem issą destynow any , p rzybyw szy  ad l‘un- 
dum majętności Iw anow a,pod  s taunoscią  s tron  p ie r ­
wszo zjazdowe czynności s ąd o w n ic tw a  swojego u- 
ła tw ił ,  in w en tacy ą ,  ad m in is tracy ą  dóbr 11a sa tys -  
fakcyą z a o f ia ro w a n y c h , w y m ia r  onych  z dosta­
teczną d y s ty n k cy ą  przez  podanych od s tron  geo­
m etró w , kopią  sp ra w , i k o m p o rtacy ą  różney n a ­
tu ry  papierów" na w zajem ną s tron  in s tan cy ą  ź. z a ­
m ierzoną  persystencyą  oneyr c irca  acta  P tu  'Ne- 
wolskiego zdeterm inow ał,  m iedzy dalszemi swoje- 

ry rokam i aw izacy ą  do Gazt*t St. Pe te rsbu r-

0 Z b i e g a ć  h.
2. Od mińskiego Guberńskiego Rządu ogła­

sza się, iż wzięci za niemienie świadectwa, na piśmie 
aresaunc i:  Alexanders A udrr jew  , Jan Trołim ow ,
Hotr.an Ź ieńkow. T ym oteusz  K areliy , Mikołay Sło- 
tiatyński i Daniła ‘l i ry h o r jew ;  z k tó ry ch  na exa- 
'uuiach okazało s i ę : że p ierw szy  , A ndrejew
gubernii Woronezkiey, z dońskich okolic, ze wsi 
Mokiewki, obywatela  jenerała  Mikołaia W asil je -  
Vvicza l łow aysk iego , p o d d an y m , a drugi po­
dobnież tey  gubernii, bohuszrowskiego pow iatu , ze 
Wsi Bereznxkow, obyw atela  A ndrzeja  Szczerbato- 
Wa; T ro łim ow , poddannym obyw ate la  Reuta; a 
za tem  skazani do Syberyi na pOsielema; Zińkow 
niepamiętający m ieysca swego urodzenie, i stanu;
Kareliy, jak pokazało się, do nikogo nienależący;
Słow atyński poddanym, służącym  u S anktpeters-  

I burskiego iszey gildy kupca Jana  H łazunow a, za 
kuczera ; i H ryhor jew , w iatsk iey  gubernii, jerań- 
skiego powiatu, ze w si F iedorow a, obyw atela  D ur- 
nowa, z ludzi dw ornych; na mocy Ukazu R ządzą­
cego Senatu pod dmeiii 29 augusta  1807 roku ,
(-•znani za włóczęgów, oddani do służby woysko- 
w ey . P rzym io t f  pomienionych włóczęgów: A n ­
drejew Wzrostu 2 arsz. 6 wiersz., tw a rz y  pocią- 
gławey, chudy, ospowaty, nosa grubego długiego, 
toczu szarych, w łosow  rusych, m ówi czysto, od u- 
todzehia la t  27, nieżonaty; T ro łim ow  Wąrostu 3 
arszyny 4f  w iersz  , tw a r z y  szerokaw ey, czys tey ,  
nosa wielkiego, oczu błęk itnych , włosow św ialło- 
fusych, mówi czysto , od urodzenia la t  26, nieżo- 
Daty; Zińkow w zro s tu  2 arszyny  6 w ierszkow , 
tw a rz y  sucharlawey cietnney, nosa cieńkiego, oczu 
szarych , włosow c ie m n o ru sy c h , m ówi czysto, 
cjeśla, lat dwadzieścia siedm, nieżonaty; K areliy  
h zrostu 2 arszyny w ierszy , tw a rzy  podługo- 
Watey pełney, nosa małego ostrego, oczu świa- 

o sza ry ch , włosow b ia ła w y c h ,  mówi czysto , 
a t  20, nieżonaty; S łow atyński w z ro s tu  2 Jarszyn 

7 t  wierszkow, tw a r z y  okrągłkwey ospow aty ,  no- 
r ° M n Ciemnoszarych, w łosow rusych, 

lat ofi ° ł czy tać  i pisać po rossyysku,
wiers/kevp a i ' ’ * ^r J ^ orjfiw w zro s tu  2 arszyn

w ’o -v v  r i c ®i  i • 8° ’ ° CJiu sw »atłoszarych,
T z l t L  ?■ ’ m ° Wl CZySt0< lat 35> nieżonaty; a za tem  jeśliby się wspommem w łóczęgi okaząli
.  “ | V ) S °  nalfzący , aby z p raw nem i o ich przy- 
ia leź en m dowodami, p ro s i ł ,  gdzie należy w  o- 

aczonym praw em  term inie , o k w it  na policze-
u  uruŁ0M  M arca  24 dnia 1822 toku . M i ń -  5 now em l
Uuberruainego Rządu S ek re ta rz  T y tu la rn y  i a d o w i  Gł

k w i e t n i k  fcehoyan Arcimow icz.
— ------------  . w

Z b i e g l i .  di* * * * * *  . . j j  — ■ 1-----------------    j  i

2 W  n ied a w n ym  czasie z m a ją tku  M eysza g o -  Główny' Drugiego D ep ar tam en tu  gubernii '  i tcb-
J  zb ieg li w łościanie: Ja n  P ietk iew icz la t 08 w zro-  s.kiey sw ym  U kazem  xv R u  1821 m ca ok tobra  2T

nu W!
skich ', M oskiew skich i Kuryera Litewskiego, w  
dniu  20 m c a  julii 1821 roku  stopniam i w ładzy  w yż- 
szey uczyn iw szy , zjazd sw óy  p o w tó rn y  na dzień  

n o w e m b ra  roku  1821 zde te rm inow ał;  i o ty in  
dowi G łów nem u 2go D epartam en tu  G u b trn i i  i- 

tcliskiey' rap o r tem  wiadomość uczynił,  a następnie 
r zbliżonym na zjazd p o w tó rn y  te rm in ie  
u nic w y sz ły ch  jirzez G aze ty  awizacy,

% powo- 
izacyjow, Sad

ł
S*'i  słusznego, włosow św iniło  rusych , tw a rzy  po- 

igław ey ospow aty, oczu szarych , nosa d łu g ieg o  
"ukt żyw ionego, z  zonami at 34 m ającą  i J ó ze f  G iry -

dnia liastalym, zjazd Sądu T axa to rsko  Exdyw izor- 
skiego z p rzy czy n  pow yżcy w yrażonych  na  dzień 
trź c e i  terażnieyszego mca jauuary i roLu dopiero



idącego odłożył, w  jakowym  czasie Sąd T ax a to r -  
sko E x d y w iz o r s k i , znow u w  pełnym  komplecie 
p rzy b y w szy  do majętności Iw an o w a,  juryz'dykcva 
Sądów swoich o tw orzyw szy , działania sądownicze 
z porządku  rzeczy  w ypadające ex ek w o w ał ,  s ta ­
nowił, i nie mało stron  odbytych  produktów  Wy­
słuchał : w  ciągu u ła tw ien ia  tychże  działań swo­
ich, w  skutek  żądania s tron  dla ukończenia osta­
tecznego robo ty  kom orm czey, i dla u łatw ienia  po­
t rz e b n y c h  niedostateczności po uczynieniu  odnie­
sień do inieysc sądowych, izbę Sądu swojego w  na­
m o w ę ostatnńch dni julii roku  dopięto idącego 1822 
zam knąć  nieodmiennie postanowiwszy} ażeby do 
takowego te rm in u  wszyscy b ą d ź , jakiegokolwiek 
t y t u łu  k redy torow ie ,  pre tensorow ie  i debitorowie 
m assy po Michelsenowskiey; ń iem niey  tćyże mas­
sy byli J W W .  Popieczytele i opiekunowie z swó- 
jemi dopominkami, z  dowodami, re jes tram i ekono- 
m icznem i i rachunkam i,  po uskutecznieniu prze- 
znaczoney kom portacy i dokum entów  do oczewi- 
s tey  ro z p raw y  w Sądzie tax a to rsk o  exdyw izor- 
sk im  w  majętności Iw anow ie  stawiali i rozprawili
s i ę , tenże Sąd sku tk iem  remissy i p raw  w szyst­
k ich  tak o w y ch  powołując ostrzega i postanawiaj 
że n ies taw ających  w  amissyą czyli n a  wieczny 
upadek  dopom inkow  i p re tensy i wskaże i osądzi', 
dla czego Sąd taxa to rsko  exdyw izorsk i ó tem  "ka­
żdego in teressow anego przez pow tó rne  Gazety  S. 
P etersbursk ie ,  Moskiewskie i K u ry e r a  L itew skie­
go awizuje. D a t t  roku  1822 m arca  23 dnia.

Jozafat Jacyna  Cywilnego witebskiego D e­
p a r t .  Sędzia: Sek re ta rz  Suchar. Daniel Sippko Se­
k re ta rz  Kolleski.

oną p rzyp o ru czy ł , tym więc dziełem od dniajP- 
scze 20 gbra Sąd E x d y w iz o rs k i  z a ją w szy  się I 
ciągle one kontynując, za ledwo do dnia 10 maj i 
teraźnieyszego roku dostatecznie zakoń czyć  spo‘ 
dziew a  Się, p rzez  co n i tb y ł  w  możności zdjęciśi 
się E x d yw izo rsk q  czynnością, mając jednak ju i  
w gotowości zupełny pom iar gruntów tak nr 
Hrabstwie Turzeckim ja k o  t e ł  1 w  dobrach So- 
Uczriickich d o k o n a n y , mappy tych dobr przei 
Jeometrów zrysow ane, i  inwentacyą dopełnioną, 
ż e  po ogłoszeniu d z ie ła  J W W .  Rajeckich oi 
dnia  10 maja teraźnieyszego roku zaym ie  się sta­
nowieniem m assy czynn ey ,  p r ze z  m n ie js zą  ren 
to lu cyą  ogłasza, i aby takowe postanowienie doyti 
m ogło wiadomości w ierzycie lskiey , Plenipotent* 
massy, iżby one dla  trzykro tnego  ogłoszenia  H 
Gazecie, do R ćdakcyi Kuryera  L itewskiego po­
dał, obowiązuje. O zgodności z  protokui:m po­
świadczam i wolność do druku podania  dozwa­
lam. S ędzia  Jan Zaleski.

2. Sąd taxatorsko  exdyw izorsk i na dobra J W .
Józefa W a ń k o w ic z a  R adcy  Stanu i różnych orde­
ró w  K aw ale ra  p rzez  remissę Sądu Głównego M iń­
skiego 2go D e p a r tam en tu  naznaczony, gdy po za ­
ła tw ien iu  sk u tk ó w  pierwszo zjazdowego w yroku , ___      _ ___
poczytu je  za obowiązek j a k  n ay ry ch ley  toż dzieło skick D. 17 marca  1822 roku. E xpedytor Krupowiet-
konkursow e p rzyprow adz ić  dp konkluzji .  Aby    r  J 1
p rze to  J W W .  i W  W . k redy torow ie ,  pretensoro- 
w ie  i  deb itorow ie J W .  W a ń k o w ic z a ,  z dowoda-

P  r  z  e d  a  i-
o Od Litewsko Grodzieńskiego R ządu  Cuber‘ 

malnego ogłasza się, iż  w t e j  gubernii w powiecii 
Nowogrodzkim  w  miasteczku Horodyszczu trzy  do- 
m y  drewniane 1 kram tamecznego rnieszkoM  
żyda  W olfa  tłilb iszew icza , który się zadłużi1 
Skarbowi za rożne dostarczenia 20,262 r. 76 kuf 
assy git. przeznaczone z publicznego targu na przt- d(IZ: do kupienia których wzywaj ą się życzący j& 
nabyć, którzy mają przybyw ać na ta rg i ' w term i­
nach dnia  29 i 3o maja do Ratusza M iasta No­
wogródka, a w trzecim  ostatecznym do tego Rząd* 
we trzy  miesiące od dnia w ydrukow ania , które b( 
dzie późniey w gazetach petersburskich lub moskied-

m i dopom inki w spierającem u tudzież z t ł u m a c z e ­
n iem  się na  stosunek od J W .  W ań k o w icza  zare- 
gu low any, p rzed  tenź<r Sąd exdyw izorsk i w  mie­
ście guberńskim  M ińsku dopiero ag itu jący  się s ta­
wali,  sub amissione re i zaleca, i że Sąd zamiarem 
oczewistego vi^szystkich sporów rozsądzenia Izbę  
Sadow ą naydaley  w  dniu 27 kw ie tn ia  roku  biegąh 
cego do nam o w y  zam knąć  przedsiębierze, w szy­
s tk ie  osoby do ninieyszego konkursu  wchodzące 
zaw iadam iając , jeśliby k tórakolw iek  z tych s trona  
dla n iestanności swey, uległa rygorow i przez r e ­
m issę opisanemu, tojest amissyi lub zaocznemu ro z ­
sądzeniu, że z tąd  w ynika jące  szkody i s t r a ty  so­
bie p rzypisać  winrla, ostrzega.

3 . W  skutek Naywyżśzego  
marca i 4 dnia 1821 roku postanowionego

utwierdzeń'®
o do-

cb»mach gościnnych, restauracyach , kawiarń13 
traktyerach i garkuchniach stosownie do oneg°» 
i do Ukazów Rządu Gubernskiego GrodziersknjS0 
igo od 3o 7bra 3821 roku za N. 17361, 2gt> 0 .  ̂
iebruaryi 1822 roku za N. i5ć>7 nadesłanego, m’3* 
sto powiatowe Prużana ogłasza. Iż w mieście ty111 
ustanowiono jeden tr a k ty e r ; jedną charczewnię* 
dwa domy gościnnych z restauracją do wzięd*
kontraktu, na utrzymywanie traktyerow i dalszych 
szczegółów poosóbno każdego. M ocą t f  goż post*'
nowienia § i 5. dopuszczają się ki.pcy inieszcz®'
M < A * V«rf f Al* Al ' k M1 ł>l - 1 A A ■» L__________1 , .1 tlC  (/m e 1 wołościanie mający św iadectw o na pr

W iktor  Orda Piński Ziem. i E xdyw . Pre­
zydent. Jozafat Iwanowski Exdywizor. Fortunat 
Komarowski Sędzia Ziem. Pttu Sienskiego.

handlu i maiący wedle § 20
■aifO

o dobrev k oudu'c’e
i niezadłużeniil się a t te s ta ta ,  a więcey  
iąc i do Skarbu mieyskicgo opłatę za

5 . Z a  R  zkazem J E G O  I M P E R A T O R -  
S K 1E Y  M O Ś C I.  W y p is  z. Pro tokułw  po toczn e­
g o  dekretu Sądu E x d yw izo rsk ie g o  for tu ny  J W .  
Alexandra  Hrabiego Chodkiewicza  Jenerała  
W o j s k  Polskich:

Roku 1822  miesiąca marca  2 4 dnia. Sąd

utrzymywania ttaktyeru , garkuchm 1 
Scinnegó otrzyma z Ratusza Pruźansku-gc ° a ut 
bowym  papierze kontrakta na trzy l*la 1 fo j  
z terminem początkowym od 1 jhlii klącjg0 1 j* 
roku, a licytacya odbywać się będzie l *-1 
nach iszy  i 5 apryla, 2^i 28 a pry la, 3c» * nl 
teraźnieyszego roku; objawia się aby VTŁ̂ S f y j i  
jący do licytacyi każdy potrzebne d o w o d y  * 0 ' ,
w edle § 3g, oraz kaucVą, która wedle l

E x d y w iz o r s k i  fo r tu n y  J U . A lexandra  H rabiego  utwierdzenia w yżey  datą zacytowanego mo/a ^  
Ghodkiewicza Jenerała w nvsk  Polskich o d  dnia  opierać na domach murowanych w imastaC 1

W majątkach ziemskich. Takoż może bvd>. Pr
Chodkiewicza  Jenerała w o ysk  Polskich o d  dnia  
jescze  2 7  a u g u s ta ,  ze sz łeg o  1821 roku w  pro­
w in c ja ch  Litewskich z a ją w s z y  tię  ty m  dziełem ,  
W niemylnem b y ł  postanowieniu, i ż  jeszcze  p r z e d  
zaczęciem  się te ra źn ie js ze g o  roku ca łkow itą  sw ą  
czynność  za k o ń c zy w szy ,  p r ze zn a c zy ć  się winną  
dla  m assy tu te jszych  w ie rzyc ie l i  s a ty s fa k c ją  w y ­
każe. L ecz  k iedy  obok takow ych  d z ia ła ń  D e-  
partam -n t K  jo w sk i  mocą Ukazu R zą d zą ceg o  Se­
natu o d żyw ia ją ceg o  sprawę d z ia ło w ą  m ię d z y  
J W W .  R ajeckiem i a  J W W .  H rabiam i Chodkie

niesiona kaucya w biletach b a n k o w y c h ,  h i  > w 
tow ych  pieniądzach w proporcyi trzeciey e s ^  
arendy roczney, niemniey dom powinien V 
rzedownie oceniony. W  traktyerach kt ryc c
die § 24, 25 i 26 wolność u trzy m y w a m ^ w sze lk ^
preduktow i napitków wedle § . vra'
borze z trunków nastojek z tychże w > e , t  
bianego, miodu, piwa, i porteru ^8*^^j J „adm a n e g o ,  u i i u u u ,  p i w a ,  .   ć  „ „ „ , » l c k i  U*1'
wyrabianych w  Rossyi na sposob anąiel k  ̂
. J    ,d  dwfa bilardy, o dalszy^to, mieć nie w ięcey  naa a «  '  h
wolnościach i ostróżnościach w kondycy |  ^ c-

tuczami
 y - - . . .  - -    wo i nos c i a c u   ̂ c h c ą c

i będącą , temuż Sądow i do rozsądzen ia  l ic y ta c y y n y c h  w yrażono będzie, 1 na 10 t



aumieć cale postanowienie o traktyerach, domach 
gościnnych, restauracyach, kawiarniach, i garkuch- 
niach może one czytać w każdym czasie w R a- 
tuszu mieyskim Prużańskim, o czym  przez nim ey- 
szy ogłoszenie podaiąc Ratusz do powszechńey  
wiadomości, w zyw a życzących  utrzym ać w mie- 
Scie Prużanić traktyery garkuchme dom gościnny  
z resturacyą. aby jawili się na termina w yż wy- 

azofte na licytaćyą ze wszelką gotowością do 
atusza Prużańskiego.. Dat.t. dnia 9 marca 182a 

^ u Prezyduiący Burmistrz Atanazy Fiedorowicz, 
iar)ny Antoni Lachocki. Radny Alexander Sał- 

kowkiew icz. Za zgodność z oryginałem świadczę 
Rxpedytor Rządu Guberńsklćgo Lit. Grodzień. Jan 
Lrupow icz.

5 . Kurator massy J W . Baltazara Grota Ko­
morowskiego B. P. S. G. W . P. Departamentu i ka­
walera z nakazu Sądu rozbiorowego, wszystkich  
komu o tym  Wiedzieć n a le iy , a szczegolniey JH  W .  
Antońiegn Walewskiego Marcelego Potockiego. 
Jozefa Cieleckiego, Grafa Morawskiego, P aw ia  
Godewskiego, Alexandra Szembeka, M arcina Le-  
zanskiego, Ignacego Gałeckiego, Annę Mmewskę  
lub jey  sukcesorów, Kajetana Szydłowskiego W  W .  
Kommarego Praukuła, Wincentego Perekładowskie- 
go, Ł dw arda  lub innego imienia Jezierskiego. J a - 

a Strzelbickiego, Kondrata Nucwicza, Jana D ey-  
* /*’ f  enryba  Pisanskiego, i  Starozakonnego Fi-

j t l aLrs ,  ceg0. J ako d -bltn^ w  do massy, a zaś  
, -G r a f a  Wincentego Krasińskiego Generała  
kawalera , Grafa W alickiego , Ludwikę Hrab&n. 

Aomorowskę, Konczejewa czy li  od niego nabywcy 
/oroaT A M ontrezcra, i W. Mńsmana jako kredy- 
orow bądz ich sukcessorow, me ubliżając nikomu 

należnych tytułów godnoici uwiadamia, że dla nie- 
wiadomosci o stałey ich fortunie w  kraju tuteyszym
Vn V P<r CWf  Zr kcHldescen' ) i  rozbiorowey for tuny  
J W  Grafa Komorowskiego, położony im z o s Z  
w  kanceltaryi Ziemskiey Powiatu Łuckiego , i że 

nze roz 101 owy, czynności swoje rozpocznie 
na gruncie m osteczka  Rozyszcz, w Gubernii W o ­
łyń sk ie /  Powiecie Łuckim położonego w  dniu 3o 
kwietnia roku teraźmeyszego, a w riasu
m ą, i, 1 0 . j u t  p .  o d b , 4 _  t L p J t Z , l & Z ń l V x

l lk v id a crq  długów  „ i  nńczy i i

Antoni śtetkiewicz Kurator M assy.

i)ocz.rniwszy ostatnich U/ Wai ri. * Wltle s tkod
z w W o  zalZn n dn- fehrUary i ^ s z łeg o  mie­

wacie, białym sukna t b " U ' zeczamL wyszedł w sur- 
białym spodniach s u k ie n  Y  k,tlu Płóciennym

po p ° i > i u . p o l Z i Z l f ' “,n h' u'"i' ’ 
rnmey w ięcey^yeoki,cie„ f  P& ( UsAu- m ający la 80
in Zu stafVch, nosa małego t r n r Z  ^k!cl8 beYiwłosow
k o l ) r ? mulorsiwa i r y marstJ aP"d̂ teeo, umie-
k a z a ł  zw ierzchność dw oru X c i i i i l f  K o le b y  się p o -
P rasza ,  wszelkiey z u Z i h n  ^  ^  P u ir nJ  u‘
du r t u  upit. do policvi nr ° / Cl °  dostawieme go
hicwieża, ofiarując nrzJ  ” ? ^ lbcl dowtgo Po-> j  a m ją c  przyzw o itą  nadgrodę.

1  Józef Cytowicż.

0 ż a  r A W * a  a c z •  "  i  «.
•hk etc. etc. 1 atem deK° O pera to rsk ie ) Mości

^ h t Z V p J c k k i *r Ziem3kich P o ^ a tu  Bałtskiego

gtt J ią g  UZ u Z k m,ń Ca luUg0 1 dnia' N a  l f i e -
^ d o l s l f e f  ! z  }  0Wlatu . Rałisktego Gubernii 

y  po kadenćyi ś, Michalskiey prawem dla

Ziem stwa ustanowioney, przed aktami temiż osobi­
ście stanowszy W . Józef Gmoszy ńshi swym i mał­
żonki swojey Apolonii Gmoszyńskiey, oraz Petro-  
nelli Ułaszynowey i Franciszki Hulanickiey, mocą  
p len ip o ten c i  w aktach Ziemskich powiatu Bałtskie­
go z osobistości roku zeszłego  1821 dnia  19 maja  
zeznaney do wszelkich czy nności s łu żą cey ,a w szy s t-  
kich A g. PP Pk .K a r d a  i 1 ekli Kobielskich Rotmistrz . 
b. woysk p o i  córek 1 jedynych sukcessorek czyn ią ­
cy, na ubezpieczenie cął.Jci majątku z prawa natu­
r y  im należnego^ z woli t y d i t e  wierzycieli k i obo­
wiązku ple ni note n cyynego, łukowe przeciuku iV.  
Józefowi Goy leskiemu  A . g i f .  Alfonsa Goy Leskie­
go, już zmarłego komorniku i wieś Mtchułowkę 
w Chsrsońskiey Gubernii Teraszpolskim u ie id u e  
leżącą nieprawnie dla siebie z  krzywdą n a tu rdn e-  
jgo pi awa Ktibielskich ńaślednikow z pieru szego  
małżeństwa (jak n itey  pojaśni się) przyu  łaszcza ją -  
ctgo, dla przekonania publiczności i zw ierzających  
u> rueutracie majątku rzetelnie do nich należn.go  
następne zanosi zaskarżenie: bezwątpiem«. z p o ­
rządku praw  natury, że po związków ani pokrewień­
stwem przez  same wewnętrzne odzywające się u- 
czucia (oprócz ludzkiey społeczności która swóy byt 
i orgaruzacyą nu w zajem nym  wsparciu Zakłada) 
sczególmey obowiązuje zbliżonych cokolwiek bliżey  
pomiędzy sobą by d i  jed/iurnyślnemi nieuszkadzają-  
cemi i m eukrzywdzającemi jeden drugiego, w yp a ­
dek tera im eyszy  z nayboleśnteyszym uczucienrser- 
ca stawający w imieniu swoim i w czyim czyni, zmu­
szony jest publiczność uwiadomić , jednak obiało-  
w any nie nieźe uważać, ani iBlizka ani odlegle za  
cel bądź n ieprzyjazny , bądź zemsty, a jedynie zw ró­
ciwszy uwagę, obowiązany porządkiem żalących się 
usprawiedliwić, że om ubiegają się o zostanie p r z y  
fortunie po ti  ttawioney śmiercią rodziców swcich  

Kobielskich, a to rodzona mat/ca zw ie-  
r.tających. 1 żony żalącego się zmarła, za  wspólną  

1 Pierwszym  mężem swoim Rotmistrzem Ko-
n a n tich  gotou

kur,u l i c , ą c °  , r  r i / f i

c ,  W - ' * . * .  - d ,
dzictwa A g  J o  Klęcia A lexandra  Lubomirskiego  
z ubezpieczeniem hipoteki na wieś Tryduby udała  
któ/ą wieś w n ieprzerwanym  posiadaniu razem x 
mężem swoim pierwszego zaszlubienia do czasu u-  
końazenia życ ia  i po śmierci u trzym yw ała  i), t 
g d y  debra Pobcrezkie zamieniły na siebie post™  
dobr kuziennych, w u trzym ywaney possesyi zastaw­
nej matka żalącego się 1 zwierzających zawsze  
dłaaczyn ią  była, lecz widać z przeznaczenia  N ie ­
bios, albcli też c nieodbytych potrzebnych u w a l  
swoich okoliczności p ow tórzy ła  szluby m ałżeńskiL 
z  N g  W .  Alfonsem Goyżeskim, któremu całkowity  
pozostały majątek w remanentach, bydle wszelkie Jn 
rodzaju oraz wszelkim dobytkiem śmiercią oyca  
żalących się zostawiony pow ierzyła , siebie zaś po­
święciwszy małżeńskiemu stanowi i małoletnich -ża­
lących się, oddała w opiekę z N g  IV. Alfons Goy-  
zewski p ierw szy  rnąi, a pozostałych sierot p r zyb ra ­
ny  opiekun we władanie obcego majątku nak*ri*» 
go naśudm com  wstąpił, to bezwzględnie na p h f t  
nasledmc rozrządza jąc  nietylko dochody z tego w y ­
pływające, ale nawet i remanentu trwonił, nadto- 
g d y  za  wolą R ządową już  podeszłych leciech su- 
kcessorek 1 niektórych m ających mężów podrobiw-  
s ty  plenipotencyą, za świadectwem dekretu Sądu  
Ziem . Ftu Bałtskiego w roku  i 8o3 dnia  23 listopa­
da podstępnie z Pudolskiey Kazienney P a ła ty  sum- 
mę ńo.ooó zł. poi. na zastawie będącą w roku 1802 
p d n io s f  któren meuberpieczając nigdzie za ona 
f f f rf f nskt^y Gubernii Tyraszpolskiego Ujazdu u 

('tulskiego słobodę Michayłowkę. utajając sum­
mę ża lącym  zwierzających na swoje imię kupił, 
sukcessorowie będąc w  doskonałym wieku razem z  
matką swoją o takowym *podstępie dowiedziawszy  
się z N g  kf'. Goyzewskim Podolskiey Gubernii w  
M agistra tum ch prawnemi kroki czyn iły  i zyskali  
wyroki nakazujące oddanie ża lącym  się ich w ła­
s n e /  su m m y , na wsi Trydubach upewnione).v



fir ze z A g  W . Gpyżewskiego podstępnie podniesio­
n e j ,  i utajonej, za up, ze a nim strąceniem expen- 
ay uży tey , oraz rozdzielane na ;Paine części pozo­
s ta łam  remain ntarm , a przez tegoż 11. Goyiew- 
skiegj do Słobody nie należycie p. d swoim imieniem 
za cudzą własność kupioną nuślcdnie pierwszego 
hiiłieńUwa, rozdzielić, w miejscu zadość uczynie­
niu naślednicorn nutylko rerndrunlunu A g  W . Goy- 
zewski j m e rozdz iU d , lecz naleiney summy dotąd 
nieoddał, roku i8o5 w wielki post zostawiwszy z 
trzynastoletniego pożycia matki żalących pryncy-  
palek syna Józefa sarn zmarł, przez co naystarśze- 
mu szwagrowi N g  W . Zdanowiczowi po śmierci 
poźriiey nastąpioney matki żalących się nad pozo­
stałym majątkiem w remanentach i nieruchomości 
dla wyboru intrat i usatysfakcyonc.wania naślednic 
Chorsońskiey gubernii Tyrcspolską szlachecką opie­
ką  oddana w przysrnotr, lecz tonie W . Zdanowicz  
bez żadnego rozporządzenia w roku i 8i 5 dnia j 2 
augusta życie zakończył, po którego śmierci Slobo- 
da wzięta w sekwestr, jednak odżałowany w rozrzą­
dzenie oney wdawał się, i rożne sprzedaży metyl- 
ko głów poddaniczych, ale i remanentów do nich 
należnych dopcłmoł, a żalący się razem współsu- 
kcessorkami swojemi w swojey należy tości dotąd nie- 
zadowolnieni, na osadzonej Slob-.dzie z p' duany ch 
sczagólme składającey się (albowiem posiadana zie­
m ia  z trzech tysięcy kilkaset dziesięcin do skarbu 
koronnego odebrana, za Którę obrok czyli ozy m e  
upłaca się, jedyną  hipotekę mają , więc osoby na wy­
padek sprzedaży dusz poddaniczych W. Józef Goy- 
zewski, w który chkotwiek Aktach wie czy stey sprzeda­
ż y  niedopełnił, i żeby kupujący , że od roku 1803 
summa  3 910 rubli sr. wraz z procentem jest hipo- 
tekowaną na tychże poddaniczych duszach 1 żalącym  
się należy , przez ninieyszą żałobę oświadczają, i 
wszelkie tranzakcye od daty mnieyszey z obzało- 
wanym Goyiewskim wsczególe lub ogóle na pod- 
damcze dusze zawarte, iadney wagi mieć nie mo­
gą, o w s z e m  dający na przedmiot te pieniądze w sto­
sunek  praw utraci, w ciem gdzie należało skargi 
do należnych Magistratur zaniesione i nimeyszy  
man fe s t  w Gazetę Kury era Litewskiego zanieść ża­
lący się przyświadcza. Umocowany Józef Gmo- 
zzyński , z których x iąg  i ten wypis pod pieczęcią 
sądową jest wydany , pisany w Mieście Rowiato- 
jvem Bałcie. W y  dany  1 lutego 1822 roku.

Regent Guberski dekr. Jan Regiński.
Czytałem z Aktami świadct-ę bzy mon W asowicz: 7 z. i. p.

i y w a n e , perspektywy teatraląe nowego gdtnr.kty 
, szkła do cżytarna, zwierciadła wklęsłe dc p a ­

lenia i cylindrowe, czarne i białe iwśtrcidiiła  
do miniatur, których tckżc do rysowania u żyw a­
ją ,  okrągłe i podługowat». p ryzm a , kuny 1 t. p. 
M ożna  dostać nowo wynalezione szkła do strze­
lania w ce l; mikroskopy słoneczne różnego g a ­
tunku, latarnit magiczne i kamera obscura, zd 
pomocą k tó re j  przedmioty w odległości ośniu  
kwadratowych godzin odrysowane bydź mogą. 
M ożna także dostać angielskie mierniki do płó­
tna, przednie instrumentu do rysunków, i dobre­
go gatunku wagi na wino, piwo, wódkę i t. p.

Nahoniec dostać mc in  a n , y  nowsze go gatun­
k u  maszyn do zaświecania c zy li  do zapalania w 
naywiększey doskonałości , dobre ułożenie onych 
nie każe się obawiać reparac j i ,  a pow urzchcu-  
ność mają w naynowszym guście. Zepsute on­
tyczne instrumentu naprawiam za  mierną cenęt 
a towary na żądanie do pomieszkania każdego 
zaniesione bydź mogą.

Mieszkanie moje w demu doktora Litbo-  
S z y c a  n a  ulicy A i-m ieck ity  pod A .  5 15 .

Konrad Regcnsburger.

^Optyczne Instrumenta.
3.  Ja m ie y  podpisany Optyk z  Bamburga 

mam zaszczy t  zawiadomić Prześwietną tu te js zą  
Publiczność, i i  przybyłem tu ze składem w ybor­
nych  , gustownych i w najdoskonalszych gatunkach  
towarów, które za  najs łuszniejszą cenę do sprze­
dania ofiaruję.

Osobliwtó zalecenia godne wielki angielski 
achromatyezny Teleskop 5 \  stop długości mający  
n a  podstawie. Powiększanie tego sztucznie zrobio­
nego, 1 1  stustkłami opatrzonego instrumentu, jest 
trojakie: najmocniejsze  j e s t  485 razy  ; przemiar  
szkła objektowego j es t  3  cale, któren to instru­
ment osobliwie do astronomicznych obserwacyy 
jest  usposobiony. ,

Oprócz tego z na jdu ją  się u mnie takie każ­
d e j  wielkości aż  do na jmnie jszego  gatunku te­
leskopy, różnego gatunku okulary, a to ze szkła 
najcieńszego, podług reguł sztucznie sz l i fouant -  
go,  według potrzeby każdego oka /  okulary no­
wego wynalazku,  p r z y  których z nay większą do­
godnością zasłony od słońca i światła znaydują  
sięj oraz wszelkiego gatunku botaniczne mikro­
skopy szkła powiększające,  wszelkiego gatunku 
perspektywy,  między  które mi całkiem nowe ochro-  
matyczne,  które tak są urządzone,  że bez odkrę­
cenia szkła w  różnym kierunku mogą bydz  u -

Sąd E x d y w  i żorski.
3. Sąd Inekwitaeyyny na usaty-yfakcycnowT 

nie kredytorow i preli nnorow zeszłego J a n a  Miii1’ 
lora dekretem remissyyńym S ą d u  Głównego Lat. 
W i!eń. 2co departam entu daty 5o marca reku 
L810 zapadłym wyznaczony, 1 w mreście gubern- 
skim W ilme exystują<Sy, źe w pryncypalnym obiek­
cie tey  sprawy, Dekret oczywisty w pałacu Muf 
lerow w mieście Gubrrńskim Wilnu* na 
niemieckiey p o ł o ż o n y m ,  promulgować będzie < m 
14 moa a pry la roku' teraźnieyszego interessow* . 
osoby zawiadamia. Podpisano J ó z e ł - W i  i-tno* 
b. Sędzia Ziem. P tu  Trockiego Prczyd. A»« f  
Bobrowicz b. Prezyd. Gród/, Ptu Zawdey. 
Naborowski Grodz W deń. Pisarz.

Cofnienie plenipotencji. t .
3 .  A i ie y  podpisany przez niniejsze oświa 

cienie zawiadamiam, 1 ż W . Jgriucj Zumbrzyc  * .
Pisarz Grodzki Oszrruańiki z mocy pUnifutenCJ 
odemnie wydanej, gdy dotychczas Administracji  
Ekonomiczną dóbr moich w Litwie położonych, 
precedtrowemi zajm ował się interessami, Ucz gój 
dniu dzisiejszego takową cefam plenipotencją  
przeto aby rńkt z W . Zam briyckim  w żadne nlC 
wchodził układy, komplanacye. stosownie do J er ie,  
m o c n i  d w a  jemu wydanego, co się tycze rhoichw 
fessów Ekonomicznych albo praunych zastrf f a w 
i że plenipotencyd moja dotychczas mu 1,1‘ \ p r f ‘ 
skutkach swoich ustała, ogłaszam. Dutt 
la  dnia 2. Ludwik Urubia Rac.

1 Nizey podpisany ivB cr^ n̂  
skini 1 f y  arszaw shm  nnio ct 0  ̂
tecie aprobowany Dentysta-, [n 
zaszczy t oświadczyć Brfścsuj1 
ney Publiczności^ze powróciły } 
drózy , i ze na cale lat o stray ] 
byt iv tuteyszćm  mieście 
rza. J- Neumarh-
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W yjeżdża  za granicę. ^  rn,e'
Do Królestwa Er us kiego ^ bro'
Jankiel W o l f  owi cz Nochimo 

r i   m i f .S ie C Y  1° .
szczunin jariKiei  ^ u y — * - -  
tern swoim Josielem na nitesię y
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i  D o kró lestw a  p ^ a ^ A n n a  K uszelew ic fO ^ 1\ s  1 n t  U r

ca W ileńska mieszczanka  
Joachimów a na V ' ~ ° '  " / l


